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oddalenia, niemasz czasu, niemasz miejsca |
Tym głosem, tym rozkazem nieodpar- na świecie ogromnym, gdzieby do serca |

tym, była niezagłuszona w waszych ser- Polaków nie dotarł głos Ojczyzny, wzy-
cach żadnem oddaleniem, żadną rozłąką, wający ich do walki. Walka i trudem,
wielka, szlachetna miłość'Ojczyzny To cierpieniem i krwią odnowiliście węzły,
właśnie najświętsze uczucie miłości Oj- jakie was łączą 2 Polska. Wróciwszy do»
czyzny kazało wam wybrać nasze szare siedzib i na pola waszej dawnej pracy,
polskie szeregi. To uczucie miłości Ojczykrzewcne wszędzie wśród ziomków tę mi-
(zny, w każdym Polaku obecne i najwyż-.| łość, która wam przyświecała w ciężkich:
| sze, kazało wam przełamać wszelkie trud- latach wojny, aby tak, jak w tym okresne}
ności i przybyć tu, aby walczyć o wolność | do was, w każdym następnym do waszych
tej ziemi, która wydała was, waszych oj- dzieci i waszych wnuków zawsze mógł)
cówi dziadów. Pokazaliście raz jeszcze trafić przez wszystkie morza i odległosm
światu, przykładem wszystkich naszych głos Ojczyzny, wzywającej swoich synow
przodkow rycerskich wiedzeni, ze niemasz do czynu. m. p. (-) ]azef Piłsudski |

|

Piłsudski Jako Patrjota
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go i jego ówczesne poglądy na ' Syberji jako człowiek dojrzały:‘
at, poglądy romantyka, ma- z przemyślamm programem|

kiej w dniu 5-go grudnia rzącego o szczęściu nietyle zreformowania "Proletarjatu"

r. Pochodził on z zamoż humaneo narodu, ile całej ludz-| w duchu narodowym. I
nej rodziny arystokratyczn kości, pisze bowiem: | Jego pobyt na Syberji i pro=|
której Rosjanie skonfiskowali. ..., |ces duchowy i psychiczny
mdjątki za udział w powstaniu "W dalekiej stronie, gdzieś MA | przez jaki przeszła dusza Pił
roku 1863- krańcach świata, opisuje

Z zatrutem sercem, zakuty w
kajdan

Na dzi

     
   

 

| sudskiego tak
ty Rzymowski:

"Pięć lat całych ubiegło mu

  

Wroku 1874 wielki pożar
zniszczył dwór Piłsudskich i.
wtenczas rodzina przeniosła sie |

  

ej wyspie i pod ręką

  
L na wygnaniu, Pięć lat twardej:

do Wilna, gdzie żyła bardzo (szkoły hartu i w. 'zeczemn.‘
2 тево, to мл;;swój będę pędzić OP" szkoły samotności i męstwa |

  

 

z dawnej wielkiej fortuny,
Młody Piłsudski uczę

do gimnazjum w Wil

 Jam tak świat kochał i szczę»
$ ście ludzkości

e. lecz Najpromieńszembyło mem

 
spostrzegawczości i zadumy H
Wywieziony z Wilna jako mło- |
dzieniec, Piłsudski - po pięciu

  

55. ws . ; latach - wrócił do kraju jako
był ciągle w i klópo< marzeniem, | mąż dojrzały zrówuovxj'aiŁnv |
tach z rosyjskimi nauczyciela- jam pragnął święcie, by w MI0- wytrawnyi doświadczony. Jakmi z powodu jego bumtowni-/ +zu miłości я °

 

gdyby w przeczuciu, że kiedyś
wypadnie mu rozkażywać in- |
nym i całemu przewodzić po
koleniu, nauczył się panowa
(nad samym sobą, zdobył tru J

na SZUUCANe qua i nie bylejaka sztukę roz-
Кантата swoimwłasnym po-

przyrodni ; Ze słów tych widać że w D,?pedom To, co innego mogło Ą
tować do studjowania medy wym czasie był Piłsudski pod złamać lub pochylić, Plsud-
ny. Wdrugim rokustudjówzo- WPływem так zwanej "mody skiego, dzięki silnej jego natu-
siał jednak przez władze rosyj. socjalistycznej", z której repre- | ze. wzmogło па @чеви i do o- |
skie za udział w ruchu studen- zentantami zetknäl sie w po-) Wornel zaprawilo walki. Ozlo-,
ckim wydalony z uniwersyte- czątkach pracy społecznej nad Wiek bowiem o wielkiej (Шели
tu powrócił wi do Wilna, kształceniem młodzieży rze- zdoła nawet nieszczęście, na-

czego ducha i używania języka Utonąć mogło braci nieporozu-
polskiego w obrębie szkoły, 60 |mienie,
było surowo zakazane. - Chciałbym, by człowiek w bliz-
Po skończeniu gimnazjumw niła widział brata,

Wilnie, udał się Piłsudski do Nie bacząc nigdy
Charkowa, gdzie rozpoczął stu- ])odział'v". %
dja uniwersyteckie na wydziale |

  

    
  

 

   

 

gdzie usungl sic zacisze i mieślniczej we Wilnie I kto wie, "к!“ wygnanYIe‚ “331“ kleske
drogą samouctwa pracował jakimi drogami poszlaby dusza W ads“ "Cd” nić lilo "lem i na-.

nad dalszem wykształceniem, Piłsudskiego, gdyby "została | rze ”ami в “k‘ kszta “?""!an-
\diuzej pod urokiem utopijnych i ;:::? EsJegovïrzîâîîgàaz:;£:-rczpoczynając przytem działal-

ność społecznąprzez wygłasza- haseł międzynarodówki, glo- |

(nie odczytówwśród młodzieży szącej zasadę _ pojednania si

memleslmczèj Rolaspoleczne- |Polakow z Rosjanami,
$$»ziałacza nie miae ni.zej czgéci eytowand

ła jedn goudziałem. a przed narode
w wn!"- 12127 naru"!"~ Torneo ny m
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ność społeczną przez
w wśród młodzieży

(rzemieślniczej. Rola spoleczne-

(go lokalnego działacza nie mia-

ła jednak być jego udziałem.

W roku 1887 wstawiono imię

jego na listę studentów wmie-

szanych w niedoszły spisek na

cara Aleksandra III-go i bez są-

du - drogą administracyjną
zesłano go na pięć lat w

ania we wschodniej Syberji.

Dla dwudziestoletniego mło-

idzieńca o duszy wrażliwej był

(to cios straszny, zdolny złamać

szą organizację duchową,

i z duszy Piłsudskiego do-

a si jak skargi zawartej w

jea wliście

znamiennym, że

pisany był wierszem, Niema

ten w wybitnej wartości

literackiej, ale ważnym jest z

tego względu, że odsłania stan

młodzieńczej duszy Pilsudskie-
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tembardziej

 

   

ihn—a.. haseł: ›mlędzynnrodńka gło- | ków swego przyszłego zwycię:

szącej zasadę -pojednania się Ска".
Polaków z Rosjanami, gd
dalszej części eytowan eg
stawia przed narodem p
abdykacji, program pr

   

 

  
    

     

 

  nże sam autor robi porów-
› między -pierwszym Ха:
kien Polski walczącej 0

% odległość, Tadeuszem Ko-
i ; . efuszką, a drugim Naczelni-

fitn;§§?9‘ijgl7;;°h?$més życia", kiem Polski 'odrodzone] Józe-

chociaż w ówczesnem położe (em Piłsudskim w następują-

niu proces taki byl drogą do‘cyfih słowach: =*:

zguby. Opatrzność chciała je| Jak megdys ostatni nieuko-

dnak inaczej, Pięcioletni okres

|

wódz Rzeczypospo-

wygnania staje się dla Piłsud- litej. zrywając sie do walki

skiego okresem organizcaji
wewnętrznej, w którym dusza

jego odnajduje swoje postan

nictwo, Okres ten daje mu spo-

sobność poznać barbarzyństwo

Rosji carskiej i bezprogramo-

wość oraz słabość Rosji rewo-

lucyjnej, a tęsknota za Polską

budzi uczucie miłości ojczyzny,

które staje się potrzebą i c

nikem składowym jego duszy,

to też po pięciu latach wraca z

 

   

  

(wdział na się białą sukmanę
(krakowskiego kmiecia, aby,
podniosiszy ja do godności
stroju hetmańskiego, zrównać

 

  

 niewyrównane, co było pre-
dzielone przepaściami różnić
społecznych, tak samo pierw-
szy wódz Polski zmartwych.
wstającej, na gruzach trzech
powstań kujący broń do walki,
w zaraniu rycerskiego swego
mozolu wdziewa bl ize robotni-
czą, zatykając pochodnię wia-
ry w Polskę tam, gdzie w pocie
czoła najznojniej pracujący
człowiek największe niesie
brzemię ucisku",

 

 

 

  

przeciw trzem mocarzom,przy~ /

[ze sobą to, co było w narodzie |

 

Program pracy w ramach or- |
ganizacji robotniczej określił

| sam Piłsudski w następujących
słowach :

| "Postanowiłem obudzić i
przeorać to pole pełne drzemią-

(cej siły które niestety tak diu-
go leżało odłogiem, Tem polem
“и! дизта пагоди, гозитіапе-
go nie jako kasta, nie jako cie-
niutka warstwa ludzi uposażo-
nych w bogactwa i wykształco-

| nych, lecz jako ogromny wielo-
|miljonowy zespół ludzi, zwią-
zanych wspólne mowa, histo-

[rig, poczuciem przynależności
do tego nie zaś innego narodu,
zespol.w którym ogromną wię-
ksz tanowi lud pracujący,
wiejski i miejski. Ta dusza, tak
długo w bierności pogrążona,
budzić się zaczyna. A przecież
wszystkie złe duchy naszej
przeszłości i teraźniejszości -
ciemnota i niewola, knut naje-
zdnika i interes wyzyskiwa-
cza, sprzysięgły się, by tę duszę
w bezwładnej bierności utrzy-
mać".
Tym "złym duchem" wydał

Piłsudski wojnę. Praca w tym
kierunkuzbliżała go z koniecz-
ności do grupy Judowo - robo-
tniczej.„ujętej w formy organi-
zacyjne w partji socjalistycz-
nej.

Ks. Dr. Stanisław Sobieniow-

  

ski następująco określa chara-|
| kter Piłsudskiego:

"Zmy praktycznej. samo:
| rzutności bogactwo pomysłów
odwaga czynów, tęgość woli,

| wypróbowana latami wygnania
niezłomność charakteru i nie-
zachwiane trwanie przy nakre-
ślonej linji programu, wszyst-
kie te zalety męża czynu połą-
czone z właściwym Pilsudskie-
mu darem

  

zjednywania ludzi,


